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oraz w biurach ogłoszeń Rajchmaną i Frendiera w Warszawie 


Rę opisy nadesłane bez zastrzeżenia nie bgdą zwracane. 


nych ze źródeł prywatnych. Techniczne 
mogą być zakłądane za zezwoleniem „mini- 
stra oświaty, a rzemieślnicze — kuratora 
okręgu naukowego, Widzimy. więc, że prze- 
pisy pozostawiają szerokie pole dla inicya- 
tywy społecznej i prywatnej, W jakim za. 
kresie inięyatywa ta powinna się wyrazić 
w Łodzi, inaczej mówiąc, o stworzenie ja- 


Przepisy zasądnicze © szkołach przemy- |kieh z powyższych kategoryj szkół winni 


słowych z 7 (19) marca 1888 r. tworzą trzy 
typy szkół takich: * 

1. Szkoły terhnieżne średnie, mające da- 
wać wykształcenie i zapas wiadomości, ko. 
niecznych dla tecl..xów,: jako: najbliższych 
pomocników inżyniców i innych wyższych 
kierowników przemysłu. 

2. Szkoły żechniczne niższe, dające, obok 
nauczania pewnego (rzemiosła, wykształce- 
nie i zapas wiadomości koniecznych dla naj- 
bliższych i bezpośrednich kierowników pra- 
cy robotników w zakładach: przemysłowych 
czyli właściwe szkoły: majstrów, wróoszcie: 

3. Szkoły rzemieślnicze, przeznaczone do 


się postarać przemysłowcy łódzcy? Zdaniem 
naszem — wszystkich powyżej wskazanych 
trzech typów szkół przemysłowych, jako 
niezbędnych dla Łodzi, a mianowicie; 

1. Rzemieślniczych, jako to: kilku tkac- 
kich, 1 śŚlusarskiej, 1 stolarskiej i t. p. w 
zamian za Il-gą klasę szkół elementar- 
nych. 

2. Niższej technicznej (jako dopelnienia 
istniejącej czteroklasowej miejskiej), złożo 
nej z oddziału tkackiego i ogólnego. mecha- 
nicznego. Oddział, tkacki tej szkoły nale- 
żałoby urządzić na wzór szkoły tkactwa w 
Chemnitz. Oddział mechaniczny miałby pa 


racyonalnego nauczania jakiegoś rzemiosła |celu przysposobienie mechaników niższego 
i dające zapas wiadomości, koniecznych do |rzędu (do obsługi maszyn parowych i war- 
rozumnej pracy w danym: kierunku., Art.  sztatów reparacyjnych), monterów i t. p. — 
5 wspomnianych przepisów tworzy jeszcze | wreszcie: 


szkoły uzupełniające. przemysłowe, a' mia» 
nowicie mające na celu wykształcenie robo- 
tników. 

Jaką rolę przepisy te pozostawiają ini- 
cyatywie prywatnej przy zakładaniu szkół 


powyżej wymienionych kategoryj? Axt, 7: 


przepisów powiada, że szkoły przemysłowe 
mogą być utrzymywane albo kosztem skar- 
bu, albo: kosztem ziemstw, gmin, : stanów, 
lub osób prywatnych, albo też z funduszów 
wspólnych, ze źródeł powyższych otrzymy: 
wanych, przyczem rząd rozciągnąć może 
prawa i przywileje szkół, utrzymywanych 
przez skarb i na, szkoły powstające drogą 
inicyatywy prywatnej, W art. 10-ym po- 
wiedziano, że zakres kursu, wykładanego 
w szkołach przemysłowych, wskazanie przed- 
miotów do kursu tego wchodzących i t. p., 
określają wydawane dla tych szkół przepi- 
sy i ustawy, uwzględniające specyalność 
szkoły, oraz į miejscowe i pot. s 
Wreszcie art. 1l-ty daje wskazówki co do 
dregi, na jaką należy skierować starania o 
zakładanie szkół słowych, utrzymywa- 


$ BREF HARTE. 
IA ŚWIRÓRTK OKOPEK 


w. Z. Kościałkowskiej. 


—Uj— 


(Dałszy ciąg — patrz: Nr. 166), 


— Doprawdy! Znaczy żeśmy zupełnie 
odcięci od rtia, Nikt się nie przedrze 
w kotlinę lub, za kotlinę. Nniegi w tej już 
chwili na stóp pięć głębokie tam, w prze- 
smyku wejście Dn Nie chcę prze- 
rażać panią, bo istotnie niebezpieczeństwa 
— materyalvie rzecz tę biorąc — niema. 
Siedziba ta musi być zaopatrzoną w żyw- 
ność i na wygodzie paniom nie zbraknie: 
jest drzewo, woda, drób, trzody, jest i for- 
tepian, jeśli się nie mylę — będzie z czem 

rzetrzymać  dwutygodniową conajmniej 
blokad: s 

— Dwutygodniową! — zawołała, blednąc 
Kate,— a szwagier mój! 

— Pomiarkował jak rzeczy stoją; znajdu- 
je się sam w bezpiecznem miejsca i niema 
przyczyny niepokoić się o losy dobrze za- 
opatrzonej tej kotliny. 

— Dwa tygodnie, — powtarzała nie po- 
cieszona Kate,—dwa tygodnie! Ależ to być 
nie może! Joha utoruje sobie drogę do 
dont, ń "y 

— ŻZyczyłbym ma tego z całego serca, — 
odrzekł prady al dnc? R e wyjść tym 
torem. 

— Tak pilno panom — zawołało dziew- 


— Bardzo pilno. 


3. Szkoły średniej technicznej (jako u- 
zupełnienia realnej), złożonej z wydziałów: 
tkackiego, przędzalniczego, blicharsko-far- 
bierskiego i maszynowego. Oddział tkac: 
ki w tej szkole mógłby być urządzony 
pa wzór szkoły tkactwa w Crefeld, Od. 
dzial chemiczny powinien by obejmować spe: 
cyalności bielenia, farbowania, drukowania, 

dział maszynowy powinien ksztąłcić wła- 
ściwych mechaników fabrycznych. Oddział 
przędzalniczy winien mieć na celu sprzy- 
sposobienie majstrów przędzalniczych. 

Dość tych pobieżnych uwag i znajomo- 
ści przemysłu łódzkiego, 
przeświadczenia, żę najpilniejszą potrzebą 
Łodzi jest właśnie stworzenie ostatniej 
szkoły, W niej by się nakoniec urzeczywi- 
stnił ów tylokrotnie podnoszony projekt za- 
łożenia szkoły tkactwa i przędzalnictwa. 
Od założenia takiej szkoły należałoby więc 
zacząć, powstanie innych pozostawiając dal- 
szemu czasowi, Mogłyby one następnie po- 
wstawać stopniowo w miarę możności, czy 
to jako: samodzielne zakłady; rządowe, czy 


musiała i wzmogła niechęć miss Kate. 
Zanim przemówić zdołała, nieznajomy do- 
rzucił żywo: 

— Ohciałbym abyś pani pamiętała zaw- 
sze i co bądź znajdzie, żem wszelkich do- 
kładał starań, aby nie pozostąwać pod tym 
dachem ani chwili dłużej nad potrzebną, 
dla zatamowania krwi, której upływ na 
drodze o niechybną śmierć przyprawić mógł 
przyjaciela mego, 

Nie zapomnę, —odrzekła chłodno miss 
Kate,—mam nadzieję, że przyjaciel pański 
wyzdrowieje prędko. 

— A teraz,— dodała przyśpieszając kro- 
ku,— muszę zwiastować siostrze niewesołe 
nowiny. 

— Przygotowaną jest do nich,— odrzekł 
nieznajomy. Czemże będę tu mógł służyć 
pani? Mogę badać stan dróg, gdyż istotnie 
największą usługą jaką oddać mogę, jest 
jaknajśpieszniejsze odejście stąd nieproszo- 
nych gości. Strzelam też nieźle i ofiaruję 
się za łowczego, a na zwierzynie zmykają- 
cej z gór nie zbraknie. Pozwolę nawet so- 
bie wskazać pani coś, czego pani nie za- 
uważyła jeszcze zapewne. 

Wskazał cichy pod skałą kątek, zarosły 
krzakami, na biodrze góry, którą nie zasy- 
pały jeszcze Śniegi. Roiło się na szczupłym 
granitu kęsie. 

— Dzikie to zwierzęta —rzekł — szuka- 
jące schronienia przed śniegiem. Ten naj- 
większy to niedźwiedź, jest i pantera, są 
wilki, parę tygrysów, lis jeśli się nie mylę, 
kilka kóz dzikich... 

— Źle dobrane towarzystwo, — zaśmiało 
się dziewczę. 

— Wspólna zbliżyła je niedola, nadto 
są zresztą wystraszone, by sobie wzajem- 
nie szkodzić mogły. 

— Lecz wcześniej czy później pożrą się 
wzajemnie — ozwała się Kate, rzucając na 
towarzysza spojrzenie... 

Wzniósł dłagą rzęsą ocienione powieki i 


Zmiechęcająca ta odpowiedź szczerą być|spotkał się z jej wzrokiem: 


też również kosztem usiłówań prywatnych 
w połączeniu z wcześniej założoną powyż- 
szą szkołą średnią techniczną, Jak wia- 
domo, przepisy zasadnicze o szkołach prze- 
mysłowych pozwalają (art. 5) na łączenie 
pod wspólnym zarządem ;szkół technicznych 
średnich z niższemi i rzemieślniczemi i w 
takim razie szkoły te razem wzięte, mają 
nosić nazwę szkoły technicznej ogólnej. 
Szkoła taka przedstawia zatem cały sy: 
stem średniego wykształcenia technicznego. 
Nim do powstania jej w Łodzi przyjść mo- 
że, przemysłowcy, łódzcy winni wziąć do 
serca zaspokojenie najpilniejszej potrzeby 
miasta, t. j. stworzenie szkoły technicznej 
średniej, Posiadają oni przecież organ, 
przez który mogą przystąpić do działania 
w tym kierunku, Tutejszy oddział towa- 
rzystwa popierania przemysłu i handlu wi- 
nienby wziąć tę sprawę w swe ręce i zająć 
się nią szczerze a energicznie. Ponieważ 
najpilniejszą jest potrzeba szkoły tkackiej, 
na początku zatem mogłyby powstać 2 od- 
działy szkoły średniej technicznej najpotrze- 
bniejszę, a mianowicie: tkacki i przędzalniczy. 
Następnemu rozwojowi szkoły z czasem na- 
leży pozostawić powstanie innych oddziałów, 
jak np. otwarcie oddziału chemicznego, potrze- | 


J 


Przemyst. ` AE 
— Jedwabnictwo w Rosji południowej 
rozwija się bardzo pomyślnie i wkrótce za- 
pewne dojdzie do wielkich reznitatów. Pod. 
wyższenie ceł od wszelkich wyrobów jedwa- 
bnych przywożonych do Rosyi wywołało 
odrazu zwyżkę cen kokonów ruskich i zwięk- 
szyło korzyści z hodowli jedwabników. Zá- 
jęciu temu oddaje się teraz wielu ziemiau 
w Besarabii. Nromające dawniej zbytu 
kokony ruskie, nabywane są teraz bar- 
dzo chętnie, w czem usługi wielkie oddaje 
pośrednictwo odeskiego komitetu jedwabni- 
ctwa. Dzięki staranioin komitetu, moskiew- 
ska fabryka br. Sapożników porobiła zaku- 
py kokonów, płacąc za lepsze kokony po 
I r. 75 kop„a za gorsze po 1 rs. 50 kop. 
za funt, Cenę jedwabiu rozwikłanego ozna- 
czył komitet na 9 r. 25 kop. za funt. Ho- 
dowią jedwabników zajmują się także w 
guberni czernihowskiej. W ostatnich cza- 
sach liczne fabryki wyrdbów jedwabnych w 
Petersburgu, Moskwie i w iunych mias- 
tach Rosyi starają się usilnie o przeniesie- 
nie plantacyj jedwabników z zagranicy na 
Kaukaz. 

Ubezpieczenia. 

— Warszawskie towarzystwo ubezbieczeń 


bunjącego na miejscu farbierni, co pociąga jak donosi „Gazeta handlowa” stara się 


za sobą znaczne koszty. 

Radzibyśmy wielce, aby tutejszy oddział 
towarzystwa popierania, przemysła i handlu 
postawił sprawę tę w rzędzie najpilniej po- 
trzebujących dyskusyi i abyśmy wreszcie 
z dziedziny głuchych pogłosek wstąpili na dro- 

tworzenia tyle pożądanej instytucyi. W na- 
ziei, że przemysłowcy łódzcy pojmują oby- 
watelskie obowiązki, jakie na nich ciążą, 
a organ ich: oddział towarzystwa popiera- 
|nia przemysłu i handlu — swe zadania 


aby przyjść do i cele, przesyłamy pod ostatniego adresem Ściąami a zarząd kolei 


'te skromne nasze uwagi i zachętę do dzia- 
łania. 


K. Ł. 


Przemysl, Mandel i Komunikaeye. 


Kredyt. 
— „Nowoje obozrenie” dowiaduje się, że 
„w Teheranie otwarto pierwszy w  Persyi 
bank prywatny. 


schronieniu— rzekł, 


ROZDZIAŁ IV. 


Kate zastała istotnie "siostrę, jak nie- 
znajomy uprzedził ją, na wszystko przygo- 
towąuą. Przegląd domowych zapasów oka- 
zał się zadowaloisjącym, Prata 00 moż- 
na było o wiele nawet dłuższą od przewi- 
dywanej, śnieżną blokadę. 

— Upewniają mnie,—mówiła mrs. Hale, 
że niema w tem wcale nic nadzwyczajnego. 
Nieraz, niejedni byli tak zasypani śniegiem 


r. 
— Tak, ranny. Ten drugi zowie się 
Falkner. Widzisz, dowiedziałam się, aby 
módz ci ich przedstawić jak wypada, Pa- 
miętasz, byli Falknerowie w Uhariestowa, 
ludzie nader przyzwoici, sądziłam też, Że 
nazwisko rozbroi cię, wzmocni zawiązującą 
się już jak widzę przyjaźń. Dziwaie to się 
składa, zjawienie się tych panów i jedno- 
cześnie zuiknięcie Manuela z kofimi; cho- 
wz mr, LA gc że Manuel mu- 

si być gdzieś w róży, gdyż iunczę, 
tkaliby go po drodze. LH 
mówią © Mə- 


— (zy nic więcej nie 
— Nie, lecz zgadzam się z tobą, nie bu- 


nuela? 
dzi on bezwzględnego zaufania. Jeszcze 
dno z zwa Fi. Otaczać się e 


| obecnie o roszerzenie działalności na Kau- 
kaz i na kraje przyległe, przez założenie 
|w tamtych strónach agentury generalnej. 

— „Kurjer warszawski” donosi, że pro- 
|jekt jednoczesnego wprowadzenia na wszyst- 
|kich kolejach tutejszych ubezpieczenia po- 
,dróżnych, uległ pewnej zmianie. Ponieważ 
|koleje nadwiślańska i terespolska nie zgo- 
'dziły się na przyjmowanie. ubezpieczeń 
|w kasach kolejowych, nadto, zabroniły slu- 
|żbie swej zajmować się odnośnemi czytno+ 
dąbrowskiej 
| powzięciem decyzyi, dodatkowych 
szczegółów i objaśnień, przeto ubezpiecze- 
nia” wprowadzone będą na razie tylko na 
kolejach: wiedeńskiej, bydgoskiej, peters- 
skiej i łódzkiej. 

Widoki urodzajów. P 

— Według ostatnich wiadomości urzędo- 
wych, ogłoszoych w Prawitelstwennym 
j wiestniku,” zbiory tegoroczne w Królestwie 
Polskiem tak się przedstawiają: W. gab. 


bienie. - 

Wieczór zapadł wcześnię. Deszcz nie 

ustał i wiatr mie opadł. Falkner wierny 

przyjętym na się obowiązkom, w towarzy- 

stwie jedynej piani a obszedł przed 
, sta 


nocą dziedziniec, og mig i obory, 
kierując się wskazówkami Kate. Zaał stę 
na koniach, lecz čo do innych ar- 


zdradzał zupełuę  nře- 


czych szczegółów, 
W s dowautm 


świadomość rzeczy. 


Kx 


aby mu dozwolonem było jadać w pokoja 
rannego. 

— Zbytnia to już delikutsość, — isuse- 
|żyła mrs. Hale, — zbytnia wieśmiałość, się 
|możemy na to pozwolić. 
| — Ź ochotą zastąpiłabym przy biednym 
tym chłopca w czasie obi jego prirje- 
ciela, — zapropopowała mrs 
jesteś mutęccko, — 
dhioi" Liodlago ajia dipika SĄ 

opiec” ni wą trzy 
dziestej wioany. 

— Boję się bardzo, że sę wie dweka 
adnej, jeśli mie załyje więcy 
(Ga jestań przy nim, uts mu wę ua as 


my 


jewacze sâparia mia Małą — gii. PAS 


|tu, ku wielkiemu zdziwieniu paf, prosit 
| 
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charakterach głównych bohaterów, że dlajskiej i za zezwoleniem komisyi _gubernial- 
każdego, który ją czytał, musiała być źró: |nej do spraw włościańskich, sąd gminny 
dłem udręczenia dla oszołomionego rozpę-| V go wkręgu w Proboszczowicach, w pow. 
tang fantazyą autorki umysłu, szukającego | łódzkimi zostanie przeniesiony do Zgierza, 
w utworach literatury pięknej realnej ży-| s 
ciowej, obok artystycznej prawdy. WVsku- dzi (dom Starka), w poniedziałek dnia 30 
tek braku lub niedostatecznego zasobu tej, 


piotrkowskiej zboża ozime i 
nie zadowalniającym, sprzętowi siana prze- 
szkadzają deszcze. W guberni warszawskiej 
oziminy, szczególniej pszenica, są po wię- 
kszej części ładne, podobnie i zboża jare; 
sprzęt siana, powstrzymany przez deszcze, 
skódocji się pomyślnie: urodzaj sian i in- 
nych traw pastewnych był średni. W gub, 
kaliskiej oziminy i zboża jare są w dobrym 
stanie i po większej części obiecują plon 
dobry; pirwszy pokos traw dał rezulta! 
średni, W gub. kieleckiej deszcze przy 
końcu czerwca i na początku lipca oddział 
łały korzystnie na zboża, które ucierpiały 
od posuchy i obecnie stan zbóż w ogóle 
jest zadowalniający; częste deszcze opóźniają 
sprzęt siana i traw pastewnych, których 
urodzaj jest mniejszy od zeszłorocznego. 
W gub. łomżyńskiej urodzaj zbóż i traw 
jest Średni; sprzętowi siana przeszkadzają 
deszcze, W gub, lubelskiej zboża ozime 
i jare poprawiły się pod działaniem desz- 
czów, lecz żyto nie doszło do stanu zado- 
walniającego; częste deszcze opóźniły sprzęt 
siana; grady wyrządziły szkody na „8,000 
rubli. W gub. płockiej oziminy i zboża 
jare są w stanie gaj żę ek pierwszy 
sprzęt siana dał rezultat Średni a ukoń. 
częniu sianokosów przeszkadzają deszcze. 
W gub. radomskiej stan ozimin i zbóż ja- 
rych jest zadowalniający; deszcze, pod 
wpływem których poprawiły się zboża 
przeszkadzają jednak sprzętowi siana; uro- 
dzaj siana jest gorszy od zeszłorocznego. 
W gub. suwalskiej oziminy i zboża jare 
poprawiły się pod wpływem częstych desz- 
czów w lipcu i są obecnie w stanie dosyć 
zadowalniającym; trawy liche, sprzęt utru- 
duiają deszcze. W gub. siedleckiej, dzięki 
częstym deszczom, oziminy i zboża jare po- 
prawiły się o tyle, że obiecują plon dobry. 
Sprzęt siana idzie pomyślnie i w niektó. 
rych okolicach jest już ukończony, Straty 
od gradobicia oceniono na 5,000 rubli. 

— Według danych urzędowych, pocho- 
dzących ze źródeł angielskich, zbiory ba- 
wełny w Indyach już od lat dziesięciu nie 
zapowiadały się tak pomyślnie, jak roku 
bieżącym. 

Wystawy. 

— „Kijewlanin” dowiaduje się, że prze- 
mysłowcy warszawscy, którzy wezmą udział 
w tegorocznej wystawie kijowskiej, wysta- 


wią wyroby swoje najpierw w Wilnie a szermierze dzien 


stamtąd dopiero wyślą je do Kijowa. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Gieda, Petersburg, 24 lipca. Ni 
Bzym targa wekslowyma panowało dziś rano moone 
usposobienie, ponieważ spodziewano się zwyźki no- 
towań berlińskich. Weksle londyńskie raofiarowa- 
ne po 105.90, nie znajdowały nabywców. Ty mcza- 
sem w Berlinie jeden z pierwszorzędnych bauków 
tamtejszy ch, GnG na zniżkę kursu rublo- 
wego, wystąpił z nutarczywą podażą, 
kiem której kurs rubla obniżył się % 
ka ta wywołała jednak popyt z przeciwnej strouy; 
zakupy wykonywane na rachunek jednego z naj- 
większych baukicrów berlińskich, wzmocniły znowu 
usposobienie, tembardziej, że ów bankier znanym 
jest z dobrych informacyj politycznych.  Ostate- 
cznie kurs rubla zaj: i awie nie zmienio- 


jare są w sta-|ny w porównanin z wczorajszym. Na 


a tutej. róbce swych ciemnych barw i 


pod macis- * > 
1912. Zuiż. Stycznej, 


targu tutej- 


szym notowano urzędownie weksle na Loudyn po 
106.50, na Amsterdam po 88.10, na Berlin po 
5210, na Paryż po 42; kursy na zagranieę podnio- 
sly się przeto 0 jukie 349/9, ołociaż popyt na trsty 
zagraniczne także dzisiaj nie był wcale znaczvy. 
Cena złota, skutkiem braku gotowego ma erynła 
na rynku, podniosła się do 8 r. 60 kop, a kurs 
kuponów celnych do 107%. Ta.g papierów pro- 
ceutowych, ciągle jeduakowo pozbawiony ożywie- 
nia, usposobionym był mocuo tylko dis papierów 
wkładowych (szezególniej dla metalików), podozas 


t gdy Sroda spekulacyjnych obniżyły sig 


znowu, s iem wystopuj uaDości do reali- 
zacyj. Rach był dziś wogóle bardzo ograniczony, 
Kursy akcyj kolejowych carycyńskich podlegały 
ba dzo częstym wahaniom; zeszedłsz. początkowo 
na 168%,, podniosły się później do 161 i znowu 
spadły 16514 rybińskia znajdowały pomieszcze- 
nie po 80, moskiewsko - riazańskie nabywano po 
473, kursko kijowskie przeważały w podaży po 
314, poładniowo-zachodnie po 106*/,, akcye główne 
go towarzystwa po 264. Akcye banków nie poja- 
wiały się prawie w obiegu, Kursy pożyczek pre- 
miowych obuiżyły się do 2684, i 
popytem cieszyły się renty złote, 5 cio procentowa 
po 163 i 6-cio procentowa po 1363/, pożyczki kon- 
solidowane emisyi 2, 3 PTj po .160 u 4-ej po 
162, konsole 4*,/, po 151%, pożyczka 40%, po 
82!/, i renta kole owa po 99! ,. 

. Petersburg, 23 lipca, Targ jet 
ciągle spokojuy; obroty w tygodnia ubiegłym były 
bardzo małe. Mączka krystaliczna zaofiarowaua 
po 4.90 nie miała nie miała nabyw ów. Faryna, 
skutkiem chwilowego braku gotowego, podniosła 
sig w cenie; w sprzedaży cząstkowej była poszuki- 
wang po rs 5 — 5.10 Rafinada bez zmiany, spo- 
kojnie. 

Cukier, Kijów, 21 lipca., Na rynku cukro- 
wym usposobienie ałabn e, ceny obniżają się cią 
fe, szczególniej spadają ceny ynączki cukrowej z 

ampanii przyszłej, Ceny rafinady na miesiąc li- 
piec (st. st.) pozostawiono bez zmiany, W tygo- 
dnia ub egłym sprzedano mączki cukrowej z kam. 
panii 1887/88 r. 24,000 pudów po 4.20 na lipiec, 
st. Wapniarka, 7,200 pudów po 4.20 na lipiec st. 
Korsan; z kampanii 1888/89 r. 20,000  pudów po 
89) na grudzień-luty, z kampanii 1889/30 r. 20,000 
pułów po 4 na grudzień-laty i z kampanii 189 /91 
r, 20,006 pudów po 4 nz gradzień-laty st, Czerno- 
ruda-Olszanka. 


Kronika Łódzka. 


(—) Teatr. Wśród szumu wciąż pona- 
wiającego się rzęsistego deszczu, przy tłu- 
mach publiczności, przedstawiono wczoraj 
w teatrze letnim Sellina osławioną „Mała: 
szkę” p. Śnieżko-Zapolskiej. Powiedzieliśmy 
„osławioną”, chać ten 
ściwiej do powieści, 
ła przerobioną, 


j 


nikarscy kopij 


„nych pisarzy. Toć dla takiej, jaką ją nam Chilewskiego i 
nawet na-|oskarżonych o przekroczenie ustawy akcy- 


| 


1 


o 251, Dobrym wie 


} 


| 


| 


epitet stosuje się wła- bohaterkę sztuki. 
z której sztuka zosta- niczny p. | k 
a o którą tyle nakruszyli ‘całej pełni, przyoblekając nawet postać Ma- 


i... kijów, | tę jakiejś demonicznej poezyi. 


ostatniej wiele scen i sytuacyj wywołać mu- 
siało w czytelniku wrażenie wstrętu i nie- 
smaku. Zamiast stworzenia w swej „Ma- 
łaszce” demonicznej jakiejś istoty, sutor- 
ka dała nam w swej głównej bohaterce 
nieprawdopodobny psychołogicznie potwór 
moralny, równie nieprawdopodobny jak 
powiewne nadziemskie anioły idealistycz- 


odmalowała autorka, Małaszki, 


zwa rozuzdanej „samicy” wydaje uam się zowej, 
Niepodobna pra-| wianie się policyi, 8) Józefa Werta o po- 


zazadto już... zaszczytną. 
odszukać w tej 


quasi - demonicznej i twarz, 
postaci śladu tych zasadniczych czynników | Józefa Frasiaka o kradzież, 11) Józefy Ja- 


(—) Wokanda. W sądzie zjazdowym w £o- 


lipca rozpatrywane będą następujące spra- 
wy karne: 1) Szajndli Pokuta oskarż. o 
przekroczenie ustawy budowlanej, 2) Ma- 
ryanny Zimpert o gwałt, 3) Emanuela Ro- 
senbergą o obelgi słowne, 4) Marcina Je- 
zierskiego i Maryanny Datt o naruszenie 
spokoju publicznego, 5) Skarga incydentul. 
na Maryi Ber na wyrok sędziego pokoju 
II-go rewiru m. Łodzi, 6) Laurentego 
Michała Orzechowskiego 


7) Abrama Pasalskiego o sprzeci- 


9) Błażeja Fajczyka o gwałt, 10) 


moralnych natury ludzkiej, które najbar- jbłońskiej o obelgi czynne, 12) Tomasza 


dziej nawet ujemnemu charakterowi nada-| Rybaka o ukrywanie kradzieży, 13) 


Ją piętno człowiecze, każą mu żyć na sce- 
nie i w utworach literackich. Bohaterka pa- 
ni Sn. Zap, to raczej wytwór  rozbujałej 
fantazyi autorki, niż odtworzona z „doku 
mentów ludzkich” żywa realna istota. Toż 
samo, choć w miniejszym stopniu, mutatis 
mutandis, stosuje się i do mazgajowatej, na 
w pół idyotycznej, sentymentalnej do zanu- 
dzenia, nieprawdopodobnej wśród ludu po- 
staci Julka. 

Pomijając jednak te i inne wady oraz 
nieprawdopodobieństwa sytuacyj, w powie- 
ści p. 8. Z. widać już było przebłyski rze- 
czywistego talentu, którego nawet niechę- 
tni autorce „Kaśki Karyatydy” odmówić 
nie mogą. 

W przeróbce scenicznej wady i braki spo- 


tęgowały się jeszcze, co było nader natu- 


ralnym wynikiem wymagań dramatycznej 
formy, nie dozwalającej na dostateczne 


Ma. 
ryanny Janel o potwarz, 14) Wilhelma Ja- 
nel i Maryanny Janel o obelgi czynne, 
15) Józefa Moryca o obelgi słowne, 16) 
Józefa Skrzyńskiego o naruszenie ustawy 
trunkowej, 17) Mendla Colnika e obelgi 
czynne i samowładność, 18) Józefa i Wol- 
fa Toporów o obelgi słowne, 19) Sprawa 
cywilna. Sprawy kasucyjne: 20) Frajdy Te. 
merson przeciwko Kubie Frenklowi o 30 
rs, za mieszkanie, 21) Józefa Smyrczaka 
przeciwko firmie M. Salewasser i S ka o 
14 rs, Benjamina Mantaja przeciwko G. 
Fibajs o 21 rs, 50 kop., 23) Andrzeja Ku- 
lisa przeciwko Antoniemu Krzynowsk o 30 
rs, 24) Jana Eulenfelda przeciwko Augu- 
stowi Wendtland o 21 rs., 265) Grzegorza 
Mees, przeciwko Karolowi Genius o 23 rs, 
25 kop. za mieszkanie, 26) sprawa cywilna, 
27) sprawa cywilna, 28) Józefa Ostrow- 


u-!skiego przeciwko M. Winterowi 0 13 rs, 


motywowanie i przeprowadzenie przed oczy- 60 kopiejek. 


ma widzów psychologicznych procesów, ode, 
umysłów cy był w farbierni „Reichmana i S-ki” 


bywających się w głębi serc i 

głównych działających osób. 
Autorka w roli tytułowej wlała w chy- 

bioną postać Małaszki tyle życia i prawdy, 


ile tylko wlać było można w fantastyczną ' 


Rzeczywisty talent sce- 
n. Zap. wykazał się w grze w 


łaszki w sza 


Gdybyśmy zamierzali rozbierać bliżej war- i łagodząc pewne jej artystyczne braki, 
tość tego scenicznego dzieła, w czem nas P. Zelezińska (hrabina), p. Jarszewski (hra- 
już wyręczyli sprawozdawcy warszawscy, bia) odpowiedzieli godnie swemu zadaniu, 


musielibyśmy cofnąć się do powieści, jaka p. Kisielnicki (Julek) dobrze odezuł i zro-' 
prze- zamiał swą rolę i miał w niej momenty 
ponurych pełne prawdziwego dramatycznego patosu, 
‘obrazów. [ w tej więc pobieżnej wzmian-'% wogóle utrzymać się potrafiły na je-, 
ce nie możemy pominąć pierwotnego utwo- | dnym prawie poziomie z autorką sztuki. 
tą została sztu- | Reszta dostrajała się wedle sił do stwo- 
Muzykę Nos-! 


je poprzedziła i udzieliła scenicznej 


ru, ng treści którego osnu 
ka. Niesłusznie zaliczona przez pewną 
część krytyki do utworów szkoły naturali- 
powieść p..Śnieżko Zapolskiej grze- 
szy takim brakiem  prawdopodobieństwa 
niemożliwych prawie w życiu sytuacyj, 
pełnych jakiegoś melodramatycznego sen- 
tymentalizmu, takim brakiem realnej praw- 


ciel jego, z temi swemi długiemi wąsami i 
melancholijnem okiem, wygląda jak żało- 
bnik prowadzący kondukt, Niepodobna 
zostawiać ich ciągle samych. Po obiedzie 
pójdziemy rozweselić nieco chorego. Co 
Kate, prawda? Musisz go przecie odwie- 
dzić, chociażby dla naprawienia szkody, ja- 
ką mu sprawia moja lekkomyślność. 

Nie myliła się msr Hale i tym razem 
przynajmniej okazała więcej od matki do- 
Świadczenia. Nie tylko za zjawieniem się 
jej oczy rannego żywszym płonęły ogniem, 
ecz wesuły temperament Ro pod po- 
dobną podnietą wpływał najlepiej na jego 
szybkie wyzdrowienie, Z pomocą poważne- 
o Falknera, Kate opatrzyła ranę, Nawet 
la jej niewprawnego oka nie przedstawia- 
ła się ona groźnie; a znaczny upływ krwi, 
co tak bardzo osłabił chorego, wywołanym 
został przerwaniem drobnych krwistych 
naczyń, Kość została, szczęściem, nietknię- 
tą. Można się było bać chyba gorączki 
lub nowego krwawienia. Bandaże i stara: 
nia zapobiedz temu miały. 

Niezmieuny dobry humor pacyenta, wy- 
kwintność i oryginalność wysłowienia, 


bo-;trzył się w nocne cienie, 


ciem, — ratując od rumieńca dziewczynę, 
mówił chory. — Możeby się ta metoda 
dała rozszerzyć, opowiadają, że ktoś jądąc 
sańmi, wpadł w śnieg, a odurzony upad- 
kiem, leżąc długo, zaczynał już zamarzać, 
gdy szalonym wysiłkiem woli podniósł się 
czując ramię przywalone klocem drzewa. 
Szczęściem miał pod ręką siekierę,  Oswo» 
bodził się jednem cięciem, 

— I uratował życie, —zawołała, z współ- 
czuciem opowiadania słuchająca mis Scott. 
— Kosztem ramienia, po którym rąbaął 
miast po drzewie, — odrzekł ranny, 

Złe wrażenie, wywarte opowiadaniem tem 
na staruszce, starał się zatrzeć wesołością. 
Deszcz dzwoniący po szybach .okien i ogień 
płonący na kominku, rozweselały zebrane 
towarzystwo; mrs Scott powstała oznajmując, 
że pora spocząć choremu, zebrani spostrze- 
gli jak im wieczór ten ubiegł szybko. Gdy 
drzwi się zamknęły, na sympatycznem spoj- 
rzeniu dwu młodych kobiet i serdecznem 
ie jepererej 4a staruszki, Falkner pod. 
szedł do okna i w ponurem milczeniu wpa- 
Nagle odwrócił 


gactwo fantazyi, powstrzymywanej zaledwie | się, przemawiając z goryczą do towarzysza. 


przez smak wytworny, zaczynały czarować 
nieprzejednaną Kato, jak oczarowały juź 
matkę jej i siostrę. 

ło kończące, z poczucia tylko obowiązku, 


rozpoczęty opatrunek., Śmiała się z udanej | dz 
trwogi pacyeuta przed osławioną jej chirur- | młode potrzebu 
zdjąć | zrywki. 


giczną manią, proponowała mu nawet 
bandaż, by się przekonał, że nie wpuściła, 


juk utrzymywał, w ranę naparstka. 
dy MONNA ai aiiin 

kę, — żartował, — wziąć się do Neda na- 
przykład. Ostrzegam tylko, że nie byłby 
tak posłusznym jak ja 


miała się weso- | ustach, wst 


— Jerzy! gra to piekielna. 

Jerzy Lee, z uśmiechem na przekornych 
rząsnął zaledwie głową. 

— Tuk sądzisz! Ntaruszka jest wpraw- 
ie- uosobieniem dobroci, lecz te dwie 
jẹ poprostu podniety i ro- 
Zwalazły ją! Hale chciał się po- 
isać tropiąc, nas bezecników, ma za swojel 
Spotkamy się z nim jeszcze kiedyś! Po co 


$ pani rozszerzyć prakty. |ten glupi poseł zbaczał z drogi, by zamie- 


niać ze mną strzały? Nio wiem czego się 
wściekasz. Duszę być oddał w zastaw te- 


cyentęm. Cieka-|mu, co by cię stąd wywiódł, a wiesz jakie 


wem jednak doświadzeniem mogło by być |tu szydło z worka wyłazi? oto ta mała jest 


roząrzavie zamarzłego, 


tego rycerza, 
— mie dokonałaś już tego cudu 
Kia e, dotonslat jut ugo cudu, 


dla ulżenia choremu 


D 


zasypanego śniegiem |w przededniu zakochania się w tobie na 


zabój. 
— Ależ, Jerzy, gra to w chowanego, 
oszustwo... 
— Kto gra w chowanego? Nie ty chy- 


dy w niemożliwych również psychologicznie d 


bólu, jest ostatniem chirurgicznem odkry- |ba? Oświadczyłeś przecie imię.swe i ua-| poszło natchnienia.  Odwróci 


rzenia harmonijnej całości, 
kowskiego... widzieliśmy na afiszu. Staran- 
na wystawa sceny, kostiumy i tańce ludo- 


we, wreszcie obfitość jaskrawych  effektów, ! 


zapewniają sztuce powodzenie. 


(—) Przeniesienie sądu. Na wniosek zjaz-| naszem piśmie, 


u sędziów I-go okręgu guberni piotrkow- 


(—) Sprostowanie. Pożar we Środę w no- 


(dawniej Fuchs i Dittmar), a- nie w far- 
bierni Reichera. Spaliła się suszarnia; szko» 
dy wyniosły około 300 rabli. 

(—) Do kasy łódzkiej straży ogniowej 
ochotniczej wpłynęło 25 rubli od pp. Reich- 
mana i S-ki, za dzielną pomoc straży pod- 
czas pożaru w farbierni rzeczonej firmy. 

(—) Pabianickie towarzystwo strzeleckie 
urządza u siebie w niedzielę i w poniedzia- 
łek (29 i 30 b. m.) uroczystość strzelecką, 
Najlepsi strzelcy otrzymają nagrody. Za. 
proszeni zostali na tę uroczystość członko+ 
wie sąsiednich towarzystw strzeleckich. 

(—) Straż ogniowa. Jutro (w niedzielę) 
o godzinie wpół do 7 rano mają ćwiczenia 
strażacy z IV oddziału łódzkiej. straży 
|ogniowej ochotniczej; ćwiczenia odbędą się 
przy wieży oddziału. 

) W sprawie „Przewodnika podatko- 
wego.” Prof, M. Szymanowski w czwartko- 
wym porannym n rze „Kur. warsz.” wypo- 
wiada o konkursie łódzkiego oddziału tow. 
pop. prz. i han., ogłoszonym pierwotnie w 
następujące uwagi: 
„Myśl to pod każdym  względeni 


szczę | 


zwisko. 


to, mówiłeś 
podejrzenia, a sądząc, że cały, kuwią spły-. 


— Mógłemże własnego zaprzeć się na-|nę, chwyciłeś się deski ratunku co ci się 


zwiska? nie ono im zresztą nie mówi. 

Czy wnosisz, że im Świadomość do 
szczęścia potrzebna? Czy sądzisz, że słodkie 
to stworzenie pozostałoby zadowolone i 
wesołe takie jakeśmy ją dziś wieczorem tu 
mieli, jeśliby wiedziała że się jej mąż 
chociażby pośrednio przyczynił do przelewu 
krwi mojej? I w czem tu jest, powiedz mi 


nawinęła. Widzisz.  Czemużeś mnie” nie 
usłuchał. Błagałem cię przecie abyś muie 
pozostawił w krzakach a sam póki pora 
uchodził. Co po mnie! Dziś czy jutro, 
za rok czy tam kiedy, zginę jak pies na 
drodze. Nieuniknione to, kwestya czasu. 

Mówił to bez cienia goryczy, z hśmie- 
chem. Falkner w milczenia wyciągiął rẹ- 


proszę, oszustwo? Na przestizał przedziura- |kę, którą Lee pochwycił, Długą chwilę 


wionem mem ramieniu, co? Gdybyś przez 
chwilę jedną czuł dotknięcie tej piekielnie 
miękkiej kobiecej dłoni, czułbyś, ile w tem 


milczący trwał uścisk, 
— Lecz jakże się to wszystko skończy, — 
przemówił wreszcie Falkner, — trwać to 


wszystkiem jest przedziwnej prawdy. Czyjtak nie może. 


oszustwem była niekłamana chęć nasza 
wywinąć się stąd czem prędzej? A może 
oszustwem ten przeklęty Śnieg, co wszelkie 
przeciął komunikacye? Co, czy nie nara- 


— (óż na to poradzimy! Słuchaj Ned. 
Nie wyniosę z tego domu nic, ale to nic 
takiego, czegobym zwrócić nie mógł i ca 
dobrowolnie nie hędzie mi ofiarowanem. 


Żamy się Da to, że nas tu Hale zastanie? | Ręczę za to i liczyć w tem możesz na mnie 


Wszystko to, mój drogi fakty są dosadne, 
dotykalne fakty. Zastanów się nad tem. 

Falkner nie odpowiadał. 
obaj milczeli, 
Ned mógł wnioskować, że się Jerzy z ci- 
cha śmieje, 

— Wyobraź sobie, — mówił po chwili 
ten ostatni, — mrs. Hale wprowadzającą 
tu męża i przedstawiającą go nam! Wy. 
obraź mnie sobie podającego mu uprzejmie 
krzesło, z ręką na odwiedzionym kurku 
rewolwera! Wyobraź sobie własną dzisiej- 
szą sielankową wycieczkę po 'stodołach 
z dziewczyną tą pod jeduą a widłami pod 
drugą pachą i wyobraź sobie tę poczciwą 
starowinę usiłującą wszystko pogodzić, za- 
żegnać burzę. 

— Nie przeczyłbym temu, odparł Falk- 
ner ponuro, 

— Oo! — roześmiał się Jerzy, -— porwał 
byś mnie i te obie i uprowadził na wła. 
snym tamtego koniu? Widzisz — dodał 
poważnie, — jedynem oszustwem jest przy- 
wiezienie tego — jakże go nazwać? ` ro- 
komendacyjnego biłeciku. A to z tego 


lecz po ruchach jego ranion|szym lepszym, z każde 


dyż inaczej byłbym... podłym. Oto wszyst- 
ko co ci powiem na mą obronę. Jestże 


Długą chwilę |kto obowiązany spowiądać się przed pierw- 


swego słowa, 
| każdego kroku, namysłu ażdego? Czy ci 
|się zdaje, że chociażby te dwie niewinne 
duszyczki, wyspowiadały ci się ze wszyst- 
kiego... A. sądzisz może, że ów surowy, nie- 
pokalany karciciel cudzych grzechów, John, 
za świętego uchodzi we własnej swej ro- 
dzinie? Kto wie, spostrzeże on może jak 
mu daleko do _ doskonałości, — gdy 
pozwolę sobie wmieszać się w jogo pry- 
watne sprawy tak jak się on, nie proszo- 
ny, wmieszał w moje. Nie wyrzucam ci 
Ned, twej drażliwości, jest ona naturalna. 
Człowiek bo widzisz, rozmijający się z ko- 
deksem karnym, może być tem 'skropułat. 
niejszy w niejednym względzie, Co do 
mnie, wyznaję, dobrze mi tu, Lubię tza- 
sem przespać się na nieprzygotowanem dla 
mnie łożu i zjadać kasztany, których wy- 
grzebywanie z żaru, moich nie śopirtjio 
palców, A teraz dobranoc ci Ned. 

(D. c. n.). 


Ne. 167 
RZL DO FDD Z — 
śliwa, a rzecz sama ni A nie jak dotychczas rs. 5,000, czyli razem 
„_ Wszelako, ke <dokęio obeznany z maxi a AIR an ae wynosić będzie rs, 
istotą zadania, pozwole? bie zrobić jedno | 15,000. 3 
przedwstępne zast termin do zło: | Kursy dla organistów. „Kurjer warszaw- 
żenia pracy konkurse‘) (31 grudnia r. b.)|ski” donosi, że ks. Ambrożewicz, właściciel 
jest niewystarczające» posesyi na Koszykach, zamierza otworzyć 

ednej strony różnorodność istnieją- |kursy praktyczne dla organistów, których 
cych w naszym kraju podatków, opłat, po: |znaczną liczbę potrzebuje prowineya. Po- 
borów dawnego i howego autoramenty wy. |nieważ uposażenia organistów wiejskich są 
maga skrzętrego zbadania xaźdej oddziet. |bardzo skromne, przeto uczniowie konser- 
nej materyi; z drogiej — niezależnie już | Watoryum obejmować ich nie mogą. Z te- 
od licznych » =oszernych, niezawsze jasnych go wzgiędy myśl ks, Ambrożewiczau jest 
i zrozyałych instrukcyj, przez odnośne |istotnie pożytecena, Młodzieńcy: posiadają- 
władza wydawanych, lokalne praktyki izb cy pewne początki muzyki uczyliby się na 
skarbowych, izb kontrolujących, urzędów po-|tych kursach gry na organach i śpiewów 


wiatowych a nawet gminnych, wytworzyły | chóralnych. Nadto ks. Ambrożewicz zamie«| 


tyle rozmaitości i tyle samoistnych poglą- rze organistów tych zapoznać z pszozelar: 
dów administracyjnych, a co gorsza wyma» stwem i ogrodnictwem. W ten sposób u= 
gań wykonawczych w jednej i tejsamej zdolniony organista znalazłby lepszy byt na 


kwestyi podatkowej, że bez bliższego za- wsi. Kurs nauk będzie dwu lub trzyletni, | 


znajomienia się Z temi praktykami i wy- |stosownie do uzdolnienia ucznia, a opłata 
maganiami queri autonomicznemi, bez pod- bardzo niską, w celu uprzystępnienia nie- 
dania ich odpowiedniej krytyce porównaw- zamożnym włościanom kształcenia swych 
czej, fra b eara ap 43 kg w pa kngeach: i aji: zek już 
; weza, iażby | popobno kroki do władz, celem uzyskania 

pea korespondencyg załatwiaua, sporo za sigeognogp pgawolapin, 
jąć musi czasu, iągnienie 1-ej klasy 15l-ej loteryi kla- 
Dlatego też mniemain, że żądanie prze- |syoznej odbędzie się dnidgh gs Sui 

dłużenia terminu konkursowegc, właśnie sierpnia. 

ra poieanyy wywiązanią się z zadania,| Najnowsza stasystyka pomocy AMA 
est usprawiedliwione. w Warszawie za r. b. wykazuje: 446:iu le- 
Przytem nasuwa mi się jeszcze jedna  karzy, w tej liczbie Gia. słatowyśli i 5-iu 
pda mioratniiwio pm jest i mi pea A miejskich, -iu policyjnych, 
Pd kj Pec owoęnię nas ly ,49-iu panijalayeh i 381 wolnoprakty ują- 
1rsowej, tam gdzie idzie o zadość- cych (łącznie z 6-ma kobietami-lekarzami); 
kler PORTERO pira przewo- 38-iu dentystów (w tej liczbie 1 kobieta); 
| daikowym kooirybueotów, wzgląd korzyści. 304-ch młodszych, oraz 338 akuszerek, Po- 
jednostkowej powinien ' ustąpić miejsca | dług tejże statystyki w r. b. znajdowało się 
względowi ogólnemu. Skoro tylko oddział |w mieście naszem 40 normalnych aptek 
łódzki ofiaruje, oprócz. nagrody, gotowość aleoptycznych, 1 homeopatyczna, 2 filialne 
wy asica, już Ae się za to samo wielka ji 1 szpitalna, wydająca lekarstwa na miasto. 
; należy wdzięczność. -— Radom. Ochronka. Z inicyatywy pre- 

Można być pewnym, że w każdej izbie  zesa miejscowego towarzystwa dodeocyi6dh 
skarbowej, w każdej izbie kontrolującej ści p. Lubońskiego, powstaje w Radomiu 0- 
znajdują się pracownicy i naukowo i pra- | chronka, w której dzieci ubogich rodziców, 
ydy Bik pra immo park a 7 

d ienną opiekę. 

niejednego odstręczy od uciążliwej a ewen-| — Petersburg. Ministeryum spraw wewnę- 
tualnie bezowocnej pracy, gdy tymczasem źrznych w cyrkularzu do naczeloików guber- 
unitis viribus i przy racyonalnem rozdziele-|nij, zastanawiając się nad pożytkiem, jaki 
moża tworayé pojeta 1 wytżerpjący| Raków fi oprodów, rozbie. saezgólówo 

y c) 8: w i ogrodów, rozbiera szcze, wo 
całość. Idzie tylko © wzajemne porozumie- warunki i daje wskazówki, w jakim Eeki. 
kostka) tande? E E foeni ieh tej ku paa więźniów może być rozwijaną i ra- 

z yjąć c 7 cyonalnie jerang. 

Naturalnie, że z repartycyi niewieleby | Pociągi jaryka 28 pomiędzy Wiedniem 
dla każdego z nas przypadło, ale cel istot- i Petersburgiem rozpoczną kursować w bar- 
ir k ary mad 3 osiągnąć dzo (eM | mę! c | e o "km dongi 

—) Wy ęcioletnia a wdowy gazeta „Swiet,” — ż tę wać bę- 
Hesse, spadła onegdaj przed południem dzie pociąg w ciągu 34 godzin. Pociąg bę: 
z okna pierwszego Pigeni na bruk; stało „dą składały dwa wagony klasy I-ej, jeden 
łodaiewej, Dziecko - raka dkja KOPALNI. Oriat aa przejazd będzie: tj, A 

| i ił b gażowy. ata za przejazd będzie ra- 
jednakże nie grozi mu niebezpieczeństwo za wyższą od dotychczasowej. 3 
utraty życia. g „Zbiór praw i postanowień rządowych za- 

(—) Napad. W nocy z dnia 25 na 226 |wiera rozporządzenie ministeryum spraw 
to jest, ze środy na czwartek, w. pobliżu | wewnętrznych co do prowadzenia ksiąg ine- 
Bynas Geyera, arn e e o wej army p rwa rzymsko-katolickich 
w kije i noże, napadło na podążający do | Królestwa Polskiego. 

Łodzi omnibns pocztowy. Trzech z nich,| Ministeryum spraw wewnętranych, jak o 
nie zatrzymując wcale omnibusu, wskoczyło [tem donosi „Prawitelnyj wiestnik,” zatwier- 
do, fapa Siow ceo, peaa er onae r ustąwę towarzystwa spożywczego kie- 

pasa p f: iego. 

obywatel z Kalisza, nie namyślając się dłu) W ministeryum spraw wewnęlrznych pod- 
go strzelił 1 nich o ii i An bo-|niesiono projekt powiększenia liczby szpi- 
eśnie w głowę jednego z napastników. |tali w miastach prowincyonalnych Króle- 
Spostrzegłszy to rabusie i nie spodziewając [stwa Polskiego. s ' £ 

się widocznie takiego przyjęcia umknęli 
unosząc z sobą ranionego.. Dochodzimy 
do przekonania, że teraz bez broni nigdzie 


ROZMAITOŚCI. 


DZIENNIK ŁODZKI 


cuskiego „Sto za sto,” oraz sześć numerów 
śpiewów koncertowych, P. Teksel wraz ze 
swojem preamen I liczbie 10 got 
wyjedzie koleją terespolską o godzinie 9-ej 
Tena Początek przedstawienia o godzinie 
4-ej po południu. Powrócą wszyscy do War- 
szawy o godzinie 10-ej wieczorem. 


| TELEGRAMY. 


| Petersburg, 26 lipca. (Ag, półn.). „Jour, 
de S. Petersbourg” donosi, że rząd ruski 
przystąpił- do konwoncyi orzekającej. neu- 
tralność kanału Sueskiego. 

Petersburg, 26 lipca, (Ag. p.). Jutro 
| z powodu uroczystej rocznicy 900-lecia chrztu 
Rusi, odbędzie się poświęcenie wody „w po- 
bliżu gmachu senatu, w obecności urzędni- 
ków Dworu, generalicyi, sztab i oberofi- 
| eerów. 

Petersburg, 26 lipca. (Ag. półn.). „Graż- 
danin” donosi, że cesarz Wilhelm z Berli. 
na nadeszle swój portret gen.-adjutantowi 
Glince-Mawrinowi, a biust swój ministrowi 
Dworu. 

Sztokhołm, 26 lipca. Wczoraj przed wie- 
czorem przybył tu cesarz niemiecki i za- 


byciu odbył się wielki obiad galowy, na 
który otrzymali zaproszenia całkowity skład 
ministeryum oraz ciało dyplomatyczne. Na 
dziś projektowana przejażdżka po jeziorze 
Meilar do Drottingholmu. 

Kijów, 26 lipca. (Ag. p.). Jubileusz od- 
bywa się według programu, przy udziale 
oberprokuratora synodu, Pobiedonoscewa, 
licznych biskupów ruskich i deputacyj. 
Z zagranicy w dalszym ciągu przybyli: ar- 
chymandryta jerozolimski, Arseniusz metro- 
polita czarnogórski Hilarion, archymandry- 
ta kościoła państwa greckiego w Peters- 
burgu, Neofit archimandryta z Jass. Nad- 
to przybyli: z Jass ks, Bogoredes, z Buka- 
resztu redaktor dziennika „Epocha,” Costo- 
forn, liczni nauczyciele i kupcy serbscy, 
z Węgier Ambroży Pieter, redaktor „Na- 
rodnich novin,” Gurbic, Vachiski, literat 
słowacki, Andrzej Sabo, literat węgierski; 
z Serbii generał Gruicz, Stojan Proticz, 
redaktor „Odjeka” i t. d.: Wszyscy cudzo- 
zieęmcy są gośćmi bez oficyaluego charakte- 
ru. Hr. Ignatiew uczestniczy w jubileuszu, 
jako prezes słowiańskiego towarzystwa do« 
broczynności. 

Praga, 26 lipca, Wczorajszej nocy szala- 
ła tu i w okolicy straszliwa burza, połączo- 
na z ulewą i silnym gradem. Spustoszenie 
znaczae. W wielu domach suteryny i mie- 
szkania zalane, 

Berlin, 26 lipca. Dowodzą tu, iż wsku- 
„tek nastąpionego obecnie porozumienia, ce- 
lsarz Wilhelm wystosuje rychło kategory- 
„ezne wezwanie do księcia koburskiego o u- 
'sunięcie się uzurpowanego tronu. Poczem 
(łatwo będzie znaleźć ną stanowisko to do 
| godnego dla wszystkich zarówno mocarstw 
kandydata. W ten sposób, wskutek ostate- 
|cznego rozwiązania bułgarskiej kwestyi, Eu- 


mieszkał w zamku, gdzie wkrótce po przy-| - 


absolutnie ruszyć się tie można. 

(>) radzieże.. Onegdaj po „południu 
spłoszono rzezimieszka, który próbował do- 
stać się przez okno do mieszkania p. Z. D. 
przy ulicy Dzielnej pod N. 1369, 

Budowniczemu miejskiemu p. M. skras 
dziono przed paru dniami wieczorem pal: 
tot z przedpokoju. 


się PA dziś 


;|tami uciekają, jeden za drugim. Takich 
*'|Nord, znalazło się aż pięciu, ilość zaś za- 


X Wyprawa naukowa. Zamieszkały w ropa na długi szereg lat mogłaby znów 
Warszawie przyrodnik, Aleksander Brzeski, ' swobodniej odetchnąć, 
przyjmie udział w wyprawie naukowej do | i = 
Liberii (rzeczpospolita murzyńska około | Berlin, sę lippa. Kort tamis od dóćch 
Sierra-Leona), która organizuje się pod dni jest przedmiotem zaciętej walki pomię- 
przewodnictwem asystenta wszechnicy lwow- dzy dwiema potęgami finansowemi giełdy 
skiej, p. Adama Ulanowskiego. berlińskiej, Bleichróder masami ofiaruje na 
X Niesumienni notaryusze. Dawniej sly- sprzedaż, przeciwnik jego zakupuje wszyst 
nęła we Francyi z uczciwości i prawości „, pomimo to k BIG 2 matki 
klasa rejentów. W ostatnich jednak la: “°; umo $o <urs Spać) 0 4 marki. | 
tach i tutaj, jak w wielu innych rzeczach Londyn, 26 lipca. (Ag. plu.) Izba gmin 
przyjęła bez głosowania bil, orzekający 
ustanowienie komisyi do rozpoznania za- 


na ziemi francuskiej, wszystko idzie na 

opak. Rejenci z powierzonemi im depozy- 
rzutów, dotyczących procesu Odonela prze- 
ciw „Timesowi.” Deputowany Okelli aresz- 


branych pieniędzy wynosi kilka milionów |tOwany został pod zarzutem podburzania 
franków. W Paryżu przeszło pięćdziesięciu irlandczyków do „boycotowania* i pod 
tych panów niebawem zasiędzie na ławie |eskortą policyi odwieziony do Dublina. 


ch, za sprzeniewierzenie i inne 
tego daji zai Konstantynopol, 26 lipca. (Ag. póła.). 


otrzyków, w samym departamencie du 


odpowiadając na poselstwo ks. 
skiego. 


OSTATNIE WIADOMOSCI BĄNDLOWE. 


Sułtan wysyła do Berlina Nuwmira baszę, kow z Tyśieu, Dawidow s 
Radoliń- 


niej rubli; dziś zniżka zrobiłą dalsze 

stępy i w połączeniu z niepomyślnemi z 

z Ai giełd 20. w pd wywoła- 
oł y4m. Na Ladd 3 


dni ruble 
żowej końcowe notowania pszenicy i żyta ` 


były o */ą m. wyższe od wczorajszych, 


Pałersbarg, 25 Wakil na” Londra 107 
zee: e E ga of 


ui 

dnia 9814, 6%, renta h, €", listy sa- 
stawne kredyt. ziemskia 1477/,, ukoye banka ru- 
skiego dla handla zagranicznego 246, bar- 
skiego banka dyskontowego 657, banka mig- 
dzynarodowego 467, warszawskiego banka dy- 
skontowego -—, y 

Berlin, 26 ii Bilety bauke ruskiego 
18810: t’ o "BE 57.8), 1%, laty likwida- 


| pa 6200 6*/, pokyczka wschoduia II em 67,76, 
Ill emiagi 47.76, 4%), vae 1940 r. 83.50, 6) 
listy zasiawne 60, kopony nine 


50/, pożyczka pramiowa z isti roka 159.25, tukac u 
866 r. — m; akcye hanka handlowego —.—, dy- 
skontowego —.—, dr. żal. wi wiod 146.00, ax- 
Oje kredytową suastryackie 157.460, rents 
raska 9740 6’, renta złota 11050, yer- 
ka ruska 4%, wewnętrzna 4840, dysko; 97? 
pr,watne 13/,*/,. 

lipca Pożyczka ruskaz 1874 roku 

jelskie 991, 


„26 lipca. Terg na placa Wilkow- 
skiego. Pszenica «m. ard ——, pstra i dobra 
— —, biała 635—645, wyborowa 6560— —; Ł 
wyborowe 360 — 870, średnie — — 836, 
we — —.; jęozmień 2i 4-0 300-350, owios 240 
—270, gryka 410—430 rzepik letui--—, zimowy -— 
——, rzepakrapa zim. =—600) groch polny 46) 80, 
cukr. o ae i 900—1000 sā korsar, 
kasza ana - mąka 

w parę I HA ——2M, I-— 


ta 


Be ir * 
—145 96—115, żytnia pytlows Nr li2-gi 110 
116, olej rzepakowy 400— 440, iniany — 420 z3 pad. 
Dowieziono pszenicy 300, żyta 466), jgozmie» 
nia --, owaa 100. zrochu poinegu — korzy. 
Warszawa, 26 lipca. (kowita 74%, zakxoyzy pok. 
AK Pucio garnca do wiadra 100 —307!/,. at. 
skład. za wiadro kop, 8427 — —, za girn. 274 — 


— „ Bzyńki za wiadro kop. 8577——, za garniew 
278— — kop. (z dod. na wyscha. 29/,) 
Berlin, 26 lipca. Pazanica 16] — 177, ua lipiec 


164, nn list. gr. 1667), Żyto 120-130, na lipiea 
128, na list, gr. 183%, 

Londyn, 25 lipca Cukier Jara 9A proc. 163), 
spokojnie, cukier barakowy 14!/,, słabo, 

Liverpoo!, 25 lipca. Kprawozdanie koucowo, 4) róż 
Ti bej, z tego ua spekulacyg 1 węwó: 600 bel. 
*Leniwo. Middling amerykańska ma lipiec sier. 
Sss na sier. wrz, 5%, na wre Bia, 
na paź, list. 6%, na list. gr. Gija na gr. st. By, 


a, 
TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


|zdnia28 Z duia27 


na Berlin za 100 mr. . 63.26 | 64.25 
na. m NE 10.30 1102 
na 8100 f. , 4290 | 4380 
na Wiedeń,„100 f. . . . 8414 | 8880 
Za państwowe 
Listy likwid. Kr. PoL daże . .| 89.76 8974 
Ruska poż. wschodnia blem 43 — 91.—- 
n 4*ę poź wewnętrzna z r 1587 | 827% 5276 
Listy zast, ziem. Seryi 1 100 — | 100.— 
A % wizy: 98.19 | 98.— 
Listygast. m. wacsa ze. 5 „| 59.25 | %92 
3 ” t 3786 9730 
Listy zast. m, Łodzi Seryi t -— <- 
py r ” 2 zm Ses 
" n n " E rż dea PzĘ 
Bauknoty rosyjskie zaraz. . .| 168.0 | 18826 
" n na dost. .| 188.25 | 188.26 
Weksie ua Warszawę kr. 18770 | 187.20 
= Peterabarg kr. „| 187,10 | 187.26 
s dł. - | 1852.10 | 186.18 
a Loudyu kr 20.43 2043 
» ETE i 20.36 20.36 
% Wiedeń kr. 168.70 | 168.75 
Dyskonto prywatne 1% 1% 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSO. 
Małżeństwa zawarte w duia 26 lipom: 
W parali katolickiej 
W parafii ewangielickej 
S'arozakonayca — 
Z marli w dnia 26 lipoa: 
„ Kałolicy: dzieri do lut 1bi ta zmarło A «= 
Lesbie chłopców 3, dziewerą ©; donusłych +, w 
liczbie mężczyzu —, kobię' —, è mianowicie 
, Eeaogielięy  dsiari do lat 15-ta zmarła 3, « tej 
liczbie chłopeów 1. dciewczął 3. danmlych A, = wj 
hezine mężezyza 1, kobiet —, a mianowicie 
Piotr Becker, lat 54. 
$tarozakonni. drieci do lat 144 mario =, = wj 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Manteuffel. Gostytski s Wssmswr, 
| Kussicoow s Warszawy, Lanert s ao? s 
| Motel Victoria. Fociowska r Wawes, 
Griastsin z Mikolajewa, Akseirad z Oley, Pors- 
Alek niropoia, 


Ach 
wmararow $ Tyllisu. 
M Grand a R : mme -apa Borte « 
| Nowodworu, LJ poka, Marga Tures 
| Martin . Piryta, Bourke + Ddesg. : 


wać si przedstawienia teatralne towa- PR "A. 
 KRONIICA mji k eksla, który wysyłać będzie w . . . 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. dnin przedstawienia koleją terespolską część | Berlin, 26 lipca. Po wyjeździe cesarza Dr M. Misiewicz 
EST swojej irapy o Mia ggih me rei peanae : Petersburga zniknęło zaia- | e 
— Wårszawa. Podwyższone magimum.|cnie stale przeszło 1, , a drugie ty- |teresowanie dla papierów ruskich, Speku- powrócił z zagranicy i 
Przy j | tefogniio obowiązkowego fle zjeżdża w każde święto. Układ między |lacya stara się obecnie uwolajć od bieżą. jak dawniej, specyalnie tatr 
ubezpi 'od'ognia we wzujówmnych to-|pp. Tekslem i Pladzyńskim zawarty został |cych zobowiązań zwyżkowych, widocznie nerycznemi, skórnemi i Kar- 
warzystwach gubernialnych, obowiązkowe ma- |w tych dniach. Pierwsze przedstawienie od. bardzo znacznych i zgadza się na mo dianemi. Od 3—5 sins 
ximum ma być, jak donoszą pisma war-|będzie się w niedzielę bieżącą. Dang bę:|stwa w cenie na rzecz nabywców, Jaż X ri 0 
szawskie, podniesione do rs. 10,000, a do-|dzie komedya hr. Bobrowskiego p. t: „Nie wczoraj po urzędowem zamknięciu giełdy Ulica Piotrkowska, dom 3 
browolne ubezpieczenie towe pozosta: |imów hop, uż przeskoczysz” i wodewił z fran- |osłably kursy papierów ruskich, e k 


: l "m 


SZENEZEZEZEZEZEZENEZENEZZN INE 
'REDAKCYA, A 


W 
(30>-0>—< >< 3 


Teatr LETNI 


SELLINA. 


Towarz. artystów dramatycznych 
pod dyrekcyżj 


Juliana Grabińskiego, 
W sobotę dnia 28 lipca 1888 


MAEASAKA 


Obraz sceniczny- yw 6 aktach, ze 


20000-00-€ > 3-6 >-€_3-€ >-€ 3-6 3 
Ostrzeżenie. 


Dr. L. Przedborski Zaginął pugilares mieszczący w 80- 


ORDYNATOR SZPITALA: / |bie weksel wystawiony na zle. 
przyjmuje z chorobami  gardła,|cenie moje, przez Ch. B.. Frisch 
rtani nosa i. uszu codziennie / gd|berga dnia„20 czerwca r. h., na M. 
3:iej do = 6-ej po południu -Nowy.|S, Krakowskiego w. Moskwie przez 
Rynek Nr. 4. 150—57—13 |tegoż akceptowany, z terminem po 
m L O |dzień 7 września st. st, r. b., Żyro- 
) .“|wany przezemnie in blanco wraz 
Dr. M. Krotowski : kwitem p. Maksymiljana Goldfe- 
wy- k a erą ną przyjęte weksle do załatwie- 
rzesiedliwszy się z Piotrkowa dolnia akceptacyi, oraz paszport 
dzi, zamieszkał przy ulicy Piotr- wydany przez p. naczelnika powiatu 
kowskiej, w domu, p.; Salamonowi- łódzkiego, na imię Józefa Chune 
l Naumbergą. Łaskawy znalazca pa- 
rzy jmo-|czy takowe zwrócić dh, M, Naum- 
o i odjbergowi w Zgierzu. albowiem kto: 
—14—4|ki prawne przedsięwzięte. 
Ch. M. Naumber$g, 


i ii i Sai cza. M, 255 wprost hotelu Hambur 
śpiewami i tańcami Gabryeli Snieżko= skiego (domu Bławata). -P 


wać będzie od 8—9 ran 
1017 


Zapolskiej, z muzyką N. oskowskiego, 


~ Zapis uczniów do nowo założonej|4—6 po południu. 


w mieście tutejszem, z upoważnie- SPO EPM 
nia władzy edukacyjnej, dwuklaso- Mam zaszczyt zawiadomić Sza: Zgierz. 
wej szkoly prywatnej dla chłopców|nowną Publięzność, iż z.dniem 1 1034—3—1 


wyznania mojżeszowego, odbywać 
się będzie codziennie w godz. od 3 
do 6 po południu, w tymczasówem 
mieszkaniu mojemy. przy ulicy Za- 
chodniej pod Nr. 38, dom Greulichaę 
o czem mam zaszczyt zawiadomić 
osoby interesowane. _.Dwudziesto- 
letnia, działalność moja-na polu pe 
dagogii i szkolnictwa jest gwaran- 
cyą racyonalnego goją po- 
wierzonej mi młodzieży. O miejscu 
pomieszczenia szkoły, dniu rozpo- 
częcia egzaminów wstępnych i lek- 
cyj, ogłoszenem będzie w swoim 


(13) lipca przeniosłem swą kance- 
larygi do«domu W-go, Salomono. 
wieza przy ulicy Piotrkowskiej, pod 
Nr. 255 obok domu Rozena. 3 l b k 
B. Szwajcer, ub 4 pokoje 


957—12—18 |7 kuchnią. | Oferty w redakcyi 


=" z „Dziennika“ pod lit, G, A. W. 
Kancelarya obrońcy sądowego 


S. Szydłowskiego. 


PRACOWNIĘ 
przeniesioną została.. do. domu Da-' 


SUKIEN DAMSKICH 
widą Morgensterna, dawniej Mana. 


Poszukuje się od 1 paździer- 
nika r. b. 


) RENE RZA ENER ENER E RENEM WI 
..Z dniem'1 lipca r. b 

,DMINISTRACYA I DRUKARNIA 
„Dziennika Łódzkiego 


„przeniesione zostały do willi w Pasażu Meyera. 


HEE EEE 


Nr. 167 


n 
. 


6 3-034 >-€ >< > 


Łódzkie Towarzystwo Dobroczynności. 


W niedzielę dnia 29! w poniedziałek diñ 30 
lipca 1888 roku 


w PARKU MIEJSKI NI 


ZABAWA OGRODOWA 


z niespodziankami 
w połączeniu 
z podwójnym koncertem 


Seheibierowskiej orkiestry fabrycznej i orkiestry wojskowej 37 pułku 
podi kierunkiem kapelmistrza! Dietricha. 


Wspaniały fajerwerk 
oświetlenie bengalskie, iluminacya całego parku. 
Początek w niedzielę o godź. 3, w poniedziałek o godz. 4 po południa, 
Bilety po rublu, nabywane u Pp. R. Cyglera, L. Fischera, Wóste- 
huhego, Reymonda, A. Otto, Klukowa, A, Gattermana i Augusta Kóniga 
służą zarazem jako wolne wejście do ogrodu. 
Nadmienia się wyraźnie, że w tym roku nie będzie sprzedaży 
kwiatów. pito 
Zwraca się wresżcie uwagę Szanownej Publiczności, że niespodzianki 


nieodebrane w ciągi obu dni zabawy, przejdą na własność Town: 
rzystwa Dobroczynności. 979—5—5 


Sala Koncertowa Vogla. 


staników trykotowych (Jersey) 

I i ubranek dziecinnych goto- 

sa Kutnera, ul. Wschodnia N, 480. wych i na zamówienia podług 
1014—6—4 mody, otworzyły 


Siostry BORNSTEIN, 


ulica Zawadzka Nr. 436, dom 
Jakubowicza, I piętro vis-4-vis 
Scheiblera. 997—3—g 


czasie w pismach. miejscowych. 
Utrzymujący szkołę 

Stanisław Goldsobel, — 
b. nauczyciel szkół rządowych» i|Potrzebne jest od 1-go października 


prywatnych warszawskiego. okregu ge- MIESZKANIE 


naukowego. 1009-3-3 
RACOWNIA 
składające się ai 3 «lub 4. pokoi si) EANOELARYA ADWOKATA 
kuchni, w porządnym domu, na 


y g je; przestrzeni. pomiędzy ulicą Cegiel- Leona p eszesa 
' przeniesioną zostala z ul. Wschodniej niang a pałacem Heinzel'a przy uli- przenięsioną została dó domu W-go 
na Piotrkowską pod Nr. 257, obok cy Piotrkowskiej. "Wiadomość w re- Rampolda, ul Piotrkowska N. 283 
Kesslera. dakcyi „Dziennika Łódzkiego“, gdzie. Hotel Polski, w prawej oficy- 
976-104... nie; na; parterzć, 915—5—5 


ABG6ZA W BI6A d, 26 lipca. im 
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Jossozeso Ileusypow. Kapiuaną 14 Iman i388 


W SOBOTĘ dnia 28 lipca 1888 r. 


WIELKI KONCERT 


Śpiewaków opery: p. LIEBAN z Berlina, 
p. PINKUS z Wiednia, 


i p: PUSZKOWSKIEJ, pianistki nagrodzonej 
w warszawskiem konserwatoryum zlotym 
medalem. 


Loża parterowa rs. 6,, loża balkonowa rs, 5, 
rang,loża rs, 5; miejsce na balkonie rs, 1; krze- 
rech rzędach po rs, 1 kop. 50, w, następnych 5 
ędach po kop. 80. Miejsce stojące 


Ceny miejsc: 
sła w pierwszych czte 
rzędach po rs. 1; w pozostałych rz 


30 kop. 
WSZYSTKIE BILETY są od dzisiaj do nabycia w cukierni 
, W-go Wiistehubego. 
BF Początek o godz. 8 wieczorem, 


1031—2—2 


NIE MA BÓLU ZĘBÓW 
Eliksiru Wielebnych 00. Benedyktynów 


Opactwa. w Soulac (Gironde) 


me raka [F ASen bontani 


nagrodzony złotemi medalami w Brukseli 1880 r. i w Londynie 1884 r, 

4 Codziennie użycie kilku kropli t 
zbawiennego eliksiru zapobiega .próch- 
nieniu zębów, którym nadajaje alaba- 
strową białość, wzmacnia dziąsła i ód- 
świeża wyborne usta, Jest, to jedyne 
lekarstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów, 

„Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
ten starożytny i użyteczny preperat 
najlepszy z istniejących środków leczńi- 
y ezych, zapobiegający wszelkim cierpie- 
| miom Zębów. o, o 2 
Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz- 
„cze przez QQ, Benedyktynów proszek 
i pasta do czyszczenia zębów, które 
również nabywać można we wszystkich 
ach i składach materyałów aptecznych 
Croix de Segucy* 


110——2306 


a jj Mineralne Naturale 


ostatniego czerpania nadeszły do główńego składu wód 
przy aptece. 


M. SPOKORNY. 


1178—0—0 
LJ + 


znaczniejszych perfumeryach, aptek. 
Agent główny Seguin, Bordeaux 106 & 108 


W drukarni mi 


